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P R O K U R A T O R
P R Z Y  T R YB U N A L E  I .  INSTANCYI 

W olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie przepisu ari. 171 kodexu han­
dlowego prośbą p. Stanisława Zamojskiego 
do sadu A ppellacyjnego w celu przywróce­
nia go do czci i m ożno/c i  prowadzenia han­
dlu wniesioną do publicznej wiadomości po­
daje , z wezwaniem, iżby wierzyciele upad­
łe j massy pretensye do niej mieć mogący, vv 
terminie art. 172 tBgoż kodexu przepisanym 
do b ióra prokuiatora [zgłosili się, i żądania 
Swe dowodair usprawiedliwili.

Kraków dnia 29 września 1837 r.
B o  gt/iz.

Więckowski.
Kopia prośby. 

d o  W y s o k i e g o  S ą d u  A p p e l l a c y j n e g o  

Wolnego Miasta Krakowa.
Nieszczęśliwy zbieg  okoliczności na p o ­

czątku rokn 1825 w aktach pertraktacji mas-

sy wykazanych, pociągn.ął za sobą tę nastę- 
pneść, iż podpisany wyrok-em Trybunatu I. 
Instancyi od dnia 39 stycznia 1825 r. za upa­
dłego w handlu ogłoszonym został. Uznali 
to sami wierzyciele , iż upadłość jedynie tym 
nieszczęśliwym wypadkom przypisaną być mo­
ż e ,  gdy po dopełnionych wszelkich krokach 
postępowania sądowego, jeszcze d. 5 paździer­
nika 1830 r. w skutku zawartego z niemi 
układu, podpisanego z wszelkich pretensyj 
zakwitowali, a czerń akta pertraktacyi massy 
przekonywają. Tym sposobem usprawiedli­
wiając dopełnienie przepisów w art. 169 tyt. 
V .  ks. III. kod. handlowego wskazanych, 
uprasza podpisany W jio k ie g o  Sądu o przy­
wrócenie go do możności prowadzenia handlu.

(podpisano) Stanisław Zamojski.
Kraków dnia 13 września 183 / r.

Za zgodność z oryginałem świadczę 
(podpisano) J. Sionit/shi.

Zgodność odpisu tego z odpisem w ar­
chiwum urzędu publicznego przy Trybunale 
I. instancyi znajdującym się, poświadczam.

(Ir.) J. Więckowski.



Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
w Klepaczu przy Krakowie sprzedawanego.

d. 2 i 3 Paździer­
nika 1837 roku 
Korzec Pszenicy..

—  Z y t a . . .
—  Jęczmień:
—  O w sa ........
—  G r o c h u .....
—  Jngiot........
—  Rzepaku*..

Przekonali się a powyższych cenach z b o ­
ża i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszhe. Naslurhiewicz W . G. VII.

Gołębiowski K. T .

Ceny lydł'a z targu d. 29 sierpnia 1837 r.
W ó l ważący funt. 300 Sprzedany za zip. 10S>

Krowa śred. tłusta funt. 300 zip. 75, chudafun.
150 zip. 50. Cielę średnie funt. 38 zip. 13 
groszy 15. W ieprz tłusty 84chudy 39.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali.

Peśzke. Nasturkieu.icz W .  G. VII.

Gołębiowski K . T .

L O T E IIY A  K R A J O W A .
W  7S4ciągnieniu d. 4 Paźdżitfrhikail837 ro­

ku w przytomności osób od rządu'dó teg’0'w y ­
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na­
stępujące nutnera: . .  1

15. — 85. —  24. —  32. ~  34.
Przyszłe ciągnienie 785 przypada dnia 11 

Października 1837 r. :

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j . ' ( * )

—  Paryż 23 Wrześniu. —
Rząd odebrał dziś następującą depeszę 

telegraficzną:

( * )  W s k u lk n  i iow eęo  teraz u r z ą d z e n ia k o m m u n ik a c y i  
p ocz tow e j  pom iędzy  W r o c ła w ie m  i K r a k o w e m , o d e ­
b ra l iśm y w c zo r a j  trzy  Gazety berl ińsk ie  z d.
3 9  30 w rześn ia  i 1 paźdz iern ika .  —  I ’ . R.
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uBajonna 22 września o godz. 7 zrana» 
Ponieważ wszystkie poczty kuryerskie z Ma­
drytu z dnia 16 i 17 nieprzyszły, poselam 
przeto wiadomości z dnia 15go: D yw izyaE s-
partera stoi od dnia 13 w Caramanhuel; dy- 
wizya starej Kastylii, pod rozkazami jenerała 
Lorenso stoi w Galopagar, a brygadier Albuia 
jeneralny dowódzca Toledy, osadził Aranguez. 
Oraa postępuje także naprzód. Plany D. Gar- 
losa, który ciąglb jieszcj.ą stał nąd T a jo ,  i 
zagraża Andaluzyi i Gwadalaxarze, niesą ni­
komu wiadome, jest obawa aby się niepolą- 
czył z jenerałem Zariategui, który sw ob o ­
dne czyni ruchy po nad Duero.c

D onoszą z Berga pod dniem 15 co na­
stępuje- »Dowladujeiuy się że dowódzca kar. 
listowski Alondedor. zdobył szturmem waro­
wną miasto Pcades; naczelnik zaś brygady 
karlistowskiej lbanes, opanował warowną 
wieś Racnfort. Przybyło tu'(do Berga,) 80 je ń ­
ców którzy się w tej warowni trzymali. —

Dziennik handlowy, zaprzeesa wiadomo­
ści z wczorajszej depeszy telegraficznej, (patrz 
gazetę poniedziałkową,) że D . Carlos cofnął 
się do Cdenzy. Strotinrcy jego  ! w Paryżu 
wiedzą dobrze, iż planem jeg o  jest, trzymać 
się potniędży Madrytehi i  Ahdalnzyą, aby k o ­
rzystając i. sposobnej chwili, Opanować sto­
l i cę .—  Podług zaś wiadomości z Madrytu pod 
d. 15 D. Carlos dla tego miał się chwilowo 
odwrócić do Cuenzy, aby massą rzucić się ua 
Odciętą dywizyą Oraa i pobić- ją  oddżielnie. 
Jenerał Eśpartero obechyrii b j ł  3Hia tego na 
radzie ministrów, i 'm iat Wtecźoreirt powrócić 
do głównej kwatery. T e g o ż  dnia rozeszła 
się w Madrycie wiadomość, o pofostauiu kar- 
listowskiem w Pozuelo de Aravaca, i zape­
wniano, że tamtejszą gwardyę narodową, k tó ­
ra powracała Z Madrytu, gdzie miała bydź 
ku obronie- stolicy tej wystaną, przyjęto o- 
gniem karabtnowym.—■

* —  Dnia 24 Września. —
liząd odebrał dziś następującą depeszęte- 
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Dowódzca l i t e j  dywizyi wojskowej do mi­
nistra Wojny.

tBordeaub  22 września o g . 5 wieczór. 
Poczty madryckie z dnia 16 i 17 b. m. nie- 

nadeszły. Listy z Saragossy pod d. 19 nic 
ważnego niezawierają. —  Donoszą pod d. 
11 z Santander, Że się tani zebrała nowa junta 
nie zależąca od rządu madryckiego, w celu 
obrony swej prowincyi.

I ł u  tak ie , (do Paryża.) nieprzybył zwy- 
czajny goniec od poselstwa francuzkiego w 
Madrycie, który był jeszcze dnia 22 oczek i­
wany; c o  ; w  teraźniejszy iii stanie rzeczy do­
myślać się każe, iż tani coś ważnego zaszło.—  
Dziennik Rozpraw  mniema podobnież, że z 
nienadejścia depeszy, nietyle o przerwaniu kom* 
munikacyi wnosić można, jak raczej to , 
że ważne wypadki w Madrycie lub w pobli- 
skości tego miasta, spowodowały poselstwo 
francuzkie do wstrzymania się, z wyprawie- 
nieiu gońca.«

—  Dnia 25' Września. —
Dziś ogłosił rząd następującą depeszę te­

legraficzną:
» Bajónna 23 wrzes'nia o g . 4  po południu.

Poseł francuzki w Madrycie do ministra 
spraw zagranicznych.

* W  skutku wniejścia jenerała Espartero 
do Madrytu. [Podług dawniejszych depeszy do­
noszono, iz lam wchodził z wojskiem jeszcze d, 
13 przy odejściu depeszy)— Karliści cofnęli się 
ku Mondeja i Gwadalusarze, (oba miasta są 
w okolicach Madrytu). —  Armij.i krystynow- 
ska która znajduje się pomiędzy Alcnla i 
Gwadalaxarą ściga ich. — Mniemają, że 
D. Carlos pójdzie kn Siguenza, dla połącze­
nia się z kolumną Zariategui. W  Madrycie 
największa spokojnosć.« ■— Jenerał Oran spo­
dziewany tam jest co chwila. Przez to po­
ruszenie karlistow na G\vadalaxarę, obja­
śnia się zatamowanie poczt madryckich.

Dziennik Senlinelle de Pyrenees , z dnia 
21 d on os i , że anglicy wzięci do niewoli przy 
kapitulacyi kościoła w Andoainie, w liczbie

123 żołnierzy i 13 officerów rozstrzelani z o ­
stali przez karlistow ( ? )  Dowódzcy ich p o ­
siali statek do Korunny z rozkazeip, aby po­
branych pod Irun i Fuentarabia do pjewoli 
karlistow sprowadził, celem wykonania za­
pewne odwetu. —  Anglicy opuszczają Fuen­
tarabia, i ohawiamy się ażeby ścodek ‘ ten, 
nie by! zapowiednią zupełnego ustąpienia 
Z tego miasta i z Irun, «

Gazeta Francyi donosi z listu odebranego 
z San Sebastian, że tam angielscy żołnie­
rze pobili się z krysty nosami, i że ostatni 
mieli 17 zabitych i 22 ranionych.

Dziennik l'Europę zawiera następujący 
list z Madrytu pod d. 15 w którym piszą 
między inszemi, co następuje: »Koluąinp kjar. 
listowska, która się o kwadrans drogi zbli­
żyła do Madrytu, liczyła 2000 piechoty i kil­
ku jezdnych. Pomimo tak przestawionego 
zapału w gwardyi Darodowej, ańijetiiein z tych 
rycerskich paradyerów, nudo bijał się oto, aby 
pójśdź przeciw tej małej kolumnie, która z 
taką śmiałością podstąpiła pod miasto. K ró ­
lowa Krystyna, oburzona tein thói'zostwem, 
miała zawołać: Kiedy 250 jenerałów siedzą 
spokojnie w Madrycie w chwili gdy potrzeba 
hic się z nieprzyjacielem  , to podajcie mi ko­
nia, a ja  sama poprowadzę jnzdK w ogidń!*- 
T o  wojownicze wyrażenie się, icióre zdaje 
się bydź trochę za późne, nieznalazlo żadner 
sympalyi w ministerstwie, które poprzestało 
na zaklinaniu królowej, aby się nienarażała 
na z g u b ę .* —  y» ■■

Na dzisiejszej giełdzie paryskiej, nikt już 
niechcial kupować papierów hiszpańskich.—

W iadomości z poprzednich ^ oczt.
—  Z  Lizbony 6 Września. ~

O bitwie dnia ‘28 donoszą w ‘ ten~śposób. 
Jenerał Bomfim oddawszy giów.ne dow ódz­
two nad konnicą jenerałowi &a da Bandeira 
wyzuszy l z pozostałem uujj 1000 ludzi nie- 
przenoszącem wojskieur, przeciwko marszał­
kowi Saldanha, k>.iry w przcważniejszćj si­
le sw o jó j ,  l ic^ l  499 ludzi regularnej kon-



niej i oddział z samych oficerów w liczbie 
250 złożony. Jazda kartystów (tak zowią 
śftOiiniUów" karty czyli ustawy "D. P e d ra ) ,  
uderzyła z Szczególniejszym rozjątrzeniem na 
batalion drugiego pułku casadarów (caęado- 
res). blisko godziny trwała wnika, gdy
jazda kartystów nacierając na jazdę nieprzy­
jacielską, śród okrzyku: Viva -a Carla, e a 
rainhal dostrzegła, że ta spuściwszy pałasze, 
okrzyJkient Viva! odpó^r^działa. Wtenczas 
odezwał się także baron Bomfitn do xięcia 
Terceiry z propozycyą zawieszenia broni, aże­
by uniknąć dalszego krwi rozlewu. Saldan- 
•fca i Terceiia  przystali na to ,  poczeni co ­
fnęli się '• Bornfim na L^ina a Saldanba na 
ALobaga,
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iyd. duia 3 do 4 Października.

K o l i k i e w i c z  u r z ę d n i k  b a n k u ,  F o k r / y w n i c k i ,  Wa- 
i e w s k a  T e k la ,  z P o l s k i ,  —- Putz a d w o k a t ,  D ob rzyń ­
ski  x i ą ż e  j e n e r a ł ,  ross .  S tadn ick i  l i r . ,  M oszczyń sk a ,  
B o br o w sk i  l i r . ,  Z a k rz e w sk i  Ign ac y ,  z G a l i c j i .  —  L i p -  
pa F r y d e r y k ,  K o l ib n y  k u p ie c ,  z  P r u s s .

Wyjechali z Kra ho tr a.
F e ę lm ie t l i  J a n ,  Z y szk a  J ó ze f ,  ^ r e d n ick i  Ludwik, 

Fąk^scli Adaną, Fritsc li  K a r o l ,  do P o l s k i .

Doniesienia.
2 * e f a n n f m a c ł ) u n g .

2łom  et|łen £>etober l  an roirb bte robebens 
2ntatige g a b n o fi jroifcpen 93reólau unb 

j łra fa u  t"tb bte mpcjKiitli# ‘.m alige 3tcifpofl 
jtotfeben Xjp"cffi unb S rn fa u  aufgepoben unb 
m beren © telle in ©ang gefe£t:

eine ntócbentlicb 2mul eourftrcnbe ?}J adf p o (l 
ofitte ei  fo n en * 25 c f o r b  e r u n g  zn>t- 
feben Skedlau unb £>ppeln

lirb  eine {  d g . i cb e ? P e r f o n e n * ^ o f l  jntifcfen 
£>voeln unb S ra fu u , toelcbe mit ber 
feben SBrećfou unb £>ppeln berettsi cinge* 
t\d)tetcn, lagihfien $erfonen * $o|t im ges 
nauen Sufummenjange ftebf.

S ) ie  i p a c f p o i i  gebt .,5 0 3 ^ ^  aRpn((,3 
unb S o n n crftag  6 UD* U fi unb i | ł  in  £>ps

peln an bftttfelben Sagen 6| ijfjt* Slbcnbć; 
au£ X)ppcln roirb fie abgetaffen ihenfłag 
unb Srcitag 8 Ubr 9lbenb3 unb in 25re3lau 
anlangrn 3)łittn>ocb unb ©onnabenb 8 f  
U£r fntp

Su bet lagltdjcn ^erfoncnpo(ł fommen fccb$s 
ftptgc, elegante unb beguetne, auf gebern rus 
benbc SBagen itt Jlnmenbung. 5)aó sperfonens 
'iclb Befragt 5 © gr .  pro fketlc, roofur bie frete 
SUiitnabmc oon '20 ^)funb ©ep<Hge|.attet ifl. 
Sur Ueberfrudbt roirb bie geroófmlicbe S«brpo|ls 
W e  entriebtet Słucf. Jiinber unter 4 ‘Jubren 
toerben ju biefer ^ o ( ł ,  gegen ©tlegung [beS 
pollen $)erfonengelbe$ angenontmen.,

SBeicbaifeu  r o e r b e n  g e f l e l l t ;  bie mitfci|t 
berfclben ju befórbernben ^perfonen jublcn 74 
© gr .  pro SReile bci 20«pfunb Steigeroicbt.

£ ) i c  ^ c r f o n c n p o ( ł  grbt ab au£ .Oppeln 
faglieb 84 llf)l SlbenbJ, na4> slnfunrt bet 
ą)erfonenp'o(ł auś Sreślau; paffirt ©leimib 
ant anbern iOlorgen 4 j  —  5$ Uljr frup 
unb trifft in Srafan ein tagiieb 7^ Ufjr 
Stbenb^.
3(u^ ^rafau ge^t fie fdglidf) 7 Upt frub 
ab, pafftrt ©leimib 9 — 9+ Obr Slbcnb^ 
nub trifft in £>ppe(n ein am anbern SJlors 
gpn b Ub*1 Sum Slnfcfjlu# an bie 5))ers 
foncnpojł nadb Sreźlau.

głijf ber Sour nacb ^rafau mirb ba^ §tm6s 
(łudf in ©leimię, ba^ 2)t: .tagrffen in 3łeus58cs 
un; auf ber Sour nad; £>ppeln baó 2kit^g|fs 

fen in 9łcu=58etun, unb ba» Slbcnbeffen in 
©leimib genommen.

SBerlin ben 14. ©eptember 1*37.
© e n cra(s5po(ł = 91mf. 

oon 3lagler

K ocz  wiedeński z fordekiem W dobrym 
stanie będący, jak również kolaska i wóz są 
do sprzedania; życzący sobie nabycia, moza 
powziąść bliższą wiadomość w Kedakcyi Ga­
zety Krakowskiej. (Ir.)

«s>


